Szkoła Podstawowa nr 1 im. K. K. Baczyńskiego w Głuchołazach
Pewna chyża żaba o dźwięcznym imieniu –Żaneta, poleciała raz helikopterem do Honolulu, żeby pohuśtać się na żelaznej huśtawce. Zaprzyjaźniona gżegżółka stwierdziła, że huśtawka jest zepsuta i w chwilę później z hukiem z niej zleciała. Potłukła się bardzo. Żaba Żaneta musiała na zmianę z bohaterskim żubrem smarować jej żebra żółtym żelem. Śpieszyła się bardzo, bo wieczorem wychodziła za mąż. W drogę powrotną popłynęła żaglówką. 
        Tymczasem w hotelu „Herb” na Helu czekały już na nią jej druhny: Hanna, Helena i Honorata, oczywiście panny żaby z gatunku huczek. Podróż trwała bardzo  długo, dlatego żabia narzeczona zarzuciła  żelazny hak i wyciągnęła mnóstwo ryb. Do tego zaparzyła herbatę. Nagle zaczęło strasznie huśtać żaglówką i wszystkie filiżanki pospadały. Zrobił się chaos. Rozżalona Żaneta zjadła tylko serek homogenizowany na swoim hamaku. Żal ją ogarnął jeszcze większy, gdy przypomniała sobie, że ma olbrzymią pożyczkę do spłacenia. Niestety, lubiła …hazard i raz przegrała dużo mosiężnych pieniążków w  nadbrzeżnym kasynie. To była hańba. Postanowiła porzucić narzeczonego i udać się w dalszą podróż. 
          
          Co  było dalej? Nie wiemy… 
        My tylko pisać poprawnie chcemy!
Praca powstała pod opieką p. Moniki Kwit (nauczycielki j. polskiego PSP nr 1 w Głuchołazach)
